
 Paranienormalni, Weź nie kichaj
już nie chodzę w te same miejsca
bo nie można już tam być
już nie bywam
bo nie bywa już nikt
lokale zamknięte, teratry i muzea też

nie szukam kumpla
w domu go mam
w domu mam
to najlepszy towarzysz jakiego zesłał mi Pan

ja sie nie nudze
obok ciebie sie budze
codziennie od nowa cie kocham
lecz weź
no weź

Weź nie kichaj 
weź nie prychaj
weź nie chuchaj
w stronę mą
weź w łazience myj swe ręce
bo wirusy wszędzie są
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nie chcaiłęm pracować
chciałem w domu być
i czas z toba spędzać
nie tylko  od siwęta
o tak, to marznei em
chciałem spokoju
chiałem we dwoje
chciałem sie wściekać o bzduty
a wszytko to mam

gadamy o wsyztkim
nie o polityce
nie ma tłumów na mieście
mamy czas dla siebie wreszcie
niec nie musze
ja wszytko mam
makaron i kasze i olej
i nawet mam ryż

Weź nie kichaj 
weź nie prychaj
weź nie chuchaj
w stronę mą
weź w łazience myj swe ręce
bo wirusy wszędzie są
Weź nie kichaj 
weź nie prychaj
weź nie chuchaj
w stronę mą
weź w łazience myj swe ręce
bo wirusy wszędzie są

 Paranienormalni - Weź nie kichaj w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/paranienormalni-wez-nie-kichaj-tekst-piosenki,t,689714.html

